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(1^ ?£ARKIEWICZ Henryk: Jak był zrobiony "Beniaminek". "Tek­
sty” 1972 z. 2, s. 41-57.

Autor prezentuje strategią polemiczną zastosowaną przez 
Irzykowskiego wobec Boya. Polega ona na dwu rodzajach chwytów: 
ad hominem i ad rem (tu - m.in. - upraszczające streszczenie, 
intensyfikowanie asertywności zdań przeciwnika,skrycie projek­
tujące definicje używanych pojąćK Autor odsłania sprzeczności 
pomiędzy deklaraojami Irzykowskiego a jego praktyką erystycz­
ną: w wielu wypadkach to, oo Irzykowski zarzucał Boyowi, było 
cechą jego własnej metody. Sytuuje "Beniaminka" w historii ży­
cia literackiego w dwudziestoleciu. Pokazuje, jak dalece spóź­
niona była ta książka i jak, wbrew intencjom krytyka, wspiera­
ła ówczesne poczynania rządowe w dziedzinie literatury.

BP/46/41 M.P.

(1^ OPALSKI Józef: "Cudownie nieartykułowana mowa dźwię­
ków...". "Teksty" 1972 z. 3, s. 117-126.

Artykuł pokazuje niepowodzenia (podejmowanych przez Anną 
Barańczak w artykule "Poetycka muzykologia",BP/46/35' prób prze­
kładu utworów muzycznych na literackie; w raiejsoe bezowoonego, 
jego zdaniem, szukania związków pomiądzy tworami tych dwu 
sztuk proponuje refleksją nad znaczeniami przypisywanymi muzy- 
oe wewnątrz poszczególnych dzieł literaokich.Przykładowo szki­
cuje tak pojąte funkcje muzyki w "Doktorze Fauście" T.Kanna i 
w oyklu M.Prousta, pisarza "myśląoego muzyoznie".
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